
KLRJER WARSZAWSKI.
D. 15. K w ie tn ia .—  R ok 1846. 7 § £  1 1 1 0  Ju t ro ,  Śty L am beit .

Środa. • / » — A v i v / ,  Wschód słońca g. 5 ni. 11; Zachód g .6 ,  m. 50 .

W  Kościele Panien S a k ra m e n le k , w czasie Mszy ŚŚ. 
w wielką Niedzie lę  i Poniedzia łek , przez Kapłanów Aka- 
demji Duchownej o godzinie lOej rannej, dla Arcybractwa 
odbywanych, Amatorowie muzyczni pod d y rek c ją  JP. 
Ż y liń sk ie g o ,  wy konali dzieła religijne E lsn era .

' N. PAN, 17go z. m .,  raczy ł postanowić: Udzieloną 
zostaie, w drodze  łask i,  P. Karolinie Z iem bow iczow ej, 
W dow ie po Ig; Ziembowiczu, Dozorcy Biur Kancelarji 
S ekre tar ja tu  Stanu Królestwa, p rzez wzgląd na wojsko* 
Wą i cywilną iej m gła s łużbę , pensja rubli sto, rocznie 
i do śmierci.

Na przedstawienie N a m i e s t n i k a  Królestwa Polskiego 
o Pomocniku Prokura tora  Naczelnego Xgo D epartam en
tu Rządz: Senatu Radcy honorowym K a rn ic k im , i Mi
nistra Sekre ta rza  Stanu o Urzędniku Kancelarji S ek re -  
tarjatu Stanu tegoż Królestwa, S ekre ta rzu  Kolegj-lnym 
P a se lli, N. C E S A R Z  Jmć raczy ł rozkazać podw yższyć: 
P a rn ick ieg o  do rangi Asesora Kolegjalnpgo ze starszeń- 
stwem od 7 Listopada 1837 r . ,  a R a se /li  do rangi Radcy 
honorowego ze starszeństwem od 3 1 Grudnia 1836 r.

Po d ł  ugiej i dolegliwej chorobie, onegdaj rozstała się 
* tym  światem ś. p. Etnilja z Mostowskich l i l i c k a , p rze
żywszy l a t  28. S t r o s k a n y  Mąż wraz z Dziećmi i R o
dzicami zm ar łe j ,  zapraszaią K rewnych i P rzyiació ł na 
exportac ję  zw łok  poiutrze o godz: 4tej po po łudniu  
z domu N ro 1731 przy  ulicy W iejskiej,  na smgtarz Po
wązkowski; oraz na żałobne Nabożeństwo w dniu 21 
b. m. o godz: lOtej z rana w Kościele Parafja lnym Sgo 
A l e x a n d r a , odbyć się maiące.

Rząd G ubern ja lny  Warszawski podał do powszechnej 
wiadomości, iż wyznaczone ze skarbu Królestwa na rok  
1846 kompetencje , pensje i procenty od summ Xztwa P o • 
ir‘ańskiego  odpadłych  , dla Duchowieństwa, Rzymsko- 
K ato lick iego ,  G rekc-R ossy jsk ieg o , i Ewangelickiego, 
w Gube rnji W arszawskiej exysluiącego, wypłacone będą 
przez właściwe Kassy Powiatowe, wyiąwszy Powiat W a r 
szawski (gdzie Kassa Główna Gubern^alca wprost od sie- 
“ 'e uiszczać będzie) w ratach kw arta lnych z do łu ,  zu- 
pełnie w taki sposób, iak w roku  up łyn ionym ; procenty 
**ś na raz ieden poczynając od dnia 1®/z4 Lutego r .  b.

strzegą się p rzy tem , ażeby każdy  z interesentów nale- 
•ytosć swą w właściwych terminach odbiera ł ,  a miano- 

*icie z» k w arta ł  IV, gdyż w razie, gdy takowa z koń- 
cern roku  bież: przy zamknięciu ksiąg kassow ych , na 
oszczędność odpisaną zosta ła ,  sam sobie winę p rzy  p i
zze, ieżeli w odebraniu iej z funduszów ro k u  następnego 
dozna trudności.  "

L eosia  k tóra  wezwała o dowodzenie dla czego iedno

z ciast pieczonych na Święta W ielkanocne nazywa się 
B a b k a ,  a za najbardziej p rzekony waiącą w tej m ierze  
odpowiedź p rzy rzek ła  własnemi rączkam i upiec Babkę; 
nieufaiąc własnemu osądzenia, wezwała na radę swoią 
rodzoną tudzież s try ieczną Babunię i inne 4 ry  sędziwe 
sąsiadki, aby poległa  na ich zdaniu. Lcosia była  za 
odpowiedzią napisaną z podpisem R a rn a h a  S ta ro m ie j
s k i , ale odezwały się i inne zdania ; przeto uradzono 
w tern konsyljum aby głosowano. Gdy obliczano k a r 
teczki, by ło  najwięcej to iest 5, na 5 tą  odpowiedź p rz y 
s łaną  z R a d o m ia  z podpisem **. Leosia przeto p rz y 
znała nagrodę R a d o m io w i , i b y łab y  szczęśliwą wręczyć 
Autorowi przyrzeczoną Babkę.

W szystko co ty lko  s łuży  do ubrania kobie t ,  podle
ga prawom zmienności mody. Kształt  parasolek nawet 
zmienia się co chwila. Tegoroczne zwać się maiące 
P a w o l in y , będ ą  miały k sz ta ł t  k o p u łe k ,  to i e s t ,  że 
w parasoliku rogi nie będą wy-tawać, a obwód iego zu
pełn ie  o k iąg ły  obszyty będzie frendzelką . T a k ie  p a 
w o lin y  używane iuż by ły  na dworze francuzkim za cza
sów L u d w ik a  X I V .  —  Zawieszaiąc dalsze szczegóły 
o modach nadchodzącej w iosny, aż do chwili odebra
nia raportów  o uroczystości mody w zeszłym tygodniu  
do L ą sz a n  w P a ry żu  odbytej ,  wspomnimy ty lko  na
wiasem, że moda kapeluszów mężczyzn uległa nieja
kiej zmianie. Kapelusze te nie robią się iuż tak  niskie 
ani z brzegiem tak wązkiin iak ie noszono dotąd.

Magazyn nut muzyczn: Fr:  S p is sa  i Sp: przy  ulicy 
Senators: Nr 460, odebra ł  nowości: B erjo ta  i O sbor- 
n a  2gi w i e l k i  duet na fortep: i sk rzypce ,  z motywów 
opery  W ilh e lm  T e ll, R o ssyn ieg o , dzieło 5 3 ,  z ł .  10. 
B erjo ta ,  9te W arjacje na sk iz y p ce  wraz z towarzy
szeniem fo r tep janu ,  dz: 5 2 ,  z ł .  11. B a zz in ie g o , 6 
sztuczek salonowych na fortep: i sk rzyp ce ,  dz: 20 , nu
merów 6, każdy num er po z ł .  4. P rum ego , A rja  woj
skowa ułożona na sk rzypce  i fortepjan, dz; 6 ,  z ł .  6 .  
P ja tte g o  A. W arjac je ,  z motywów opery  L u c ja  z L a -  
m erm oru , na basetlę i f. r tep :,  dz: 2, z ł .  7.

K urs  wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 z ł . ,  
od rs . 14 k. 761/* (■*• 98 gr. , 3 )i do r. s. 14 k. 78 ( z ł .
98 gr. 16); wartość kup: k .  l%J/a.

W czoraj k ilk ak rcć  deszcz p rzeszko dz ił  igrzyskom na 
placu K r a s i ń s k i m ;  lecz gdy po deszczu zab łys ło  słońce, 
natychmiast wzoowiano zabawy. Po po łudniu  o w p ó ł  
do 4tej ozwały się g rzm oty ,  a ponowiły się p rzy  b ł y 
skawicach o 7mej wieczorem.

S p ra w d z i ła  się p rz e p o w ie d n ia ,  że w y k o n a n ie  p rz e z  n a -  
s z y c h  A r ty s tó w  L u k re c ji B o r d ija , c ią g le  b ę d z ie  zado-
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walać Słuchaczów; w cioraj bowiem wznawiano nader za- 
s łu ło n e  oklaski. Przy wołani,  J.Paui B y w a ' k a  i JP . D obr- 
sk i po 2 -k roć ,  oraz JP. T raszel.

Sceniczne Towarzystwo będące  pod zarządem JPana 
O końskiego  opuściwszy P ło c h , p rzy b y ło  do  -Łow icza} 
gdzie w następuiącą Niedzielę ma dać pierwsze wido
wisko.

W  dniu 1 4 'Marca r. b. niebezpieczna cboroba rzuciła  
na ło że  boleści Cy pryana P o m a sk ieg o ,U rzędnika w K ie l
ca ch . Jedyne wsparcie wiekiem pobylonej Matki, k tó 
r ą  ze szczupłych  u trzy m yw ał funduszów, ł - tw o  poiąć 
iak to dotkliwy b y ł  cios dla iej serca. Nieszczęśliwi, 
biedni,  rzadko  znajduią współczucie; b y ł  iednak Mąż, 
co starania sm utkiem pognębionej Matki podzie la ł ,  co 
nad  konaiącym czuw ał iak nad własnem dzieckiem ? 
Któż on b y ł ?  Zaiste! m am ie  wymienić W go Jana Do- 
m a ^a lsk ie g o , Lekarza miasta Kiep ,  aby ieszcze tern pu* 
b l i c z n e m  wyznaniem czci i wdzięczności, zarumienić te
go Anioła pocieszyciela! Świat w id z i . ł  często poświę
cenia dla intei esu i cnoty z po trzeby ,  lecz m ało  iest 
p rzyk ładów  tak wspaniałego zaięcia się, iedynie z b ło 
gosławi mego nałogu czynrenia dobize . Nieodstępny 
od początku tak ciężkiej choroby, niezm rdowaną gor
liwością i znajomością swej sz tuk i,  w ydarłeś  go Zacny 
M ężu z łona grobu ,  aby rzucić no łono  M i tk i ,  k tóry  
iak dobry Syn, za Twoią pomocą, resztę życia umilać 
będzie. W  własnein przekonaniu , w błogosławieństwie 
dzieci znajdziesz nagrodę Twego pośw ięcenia .—  L u 
d w ik  P ornaski. (Do powyższego A r ty k u łu  dołączono 
z ł .  3 gr.  10, dla iakiej biednej Sieroty, aby modliła się 
za pomyślność D e b ro c z y ir  ow ludzkości.)

Z  P etersburga . —  Między Ukazami Rządz: Senatu, 
potwierdzonemi przez N. PANA, iest następuiący . Ż y 
dom arenduiącym  po wsiach szynki i karczmy bez kon
trak tów , lub  na mocy takich  umów, k tó re  nie będą po- 
tw ierdzene przez Rządy gubernja lne  lub W ła d z e  sądo
we, pozwolić przedawać trunk i,  po dawnemu, do 23go 
Kwietnia 1). r . ,  pod warunkiem ied n ak ,  aby od tego 
term inu koniecznie i wszędzie p rzes tali  t rudnie  się tym 
p rz e m y s łe m ,  a do Igo Lipca tegoż ro ku  i wcale wy. 
nieśli się z szynków, i w ogóle z tych domow po za mia
stami i m iasteczkami, w których odbywa s ę  przedaż 
szynkowa; przyczem Naczelnicy G ubern ji  maią miee do- 
zor, aby k on trak ty  zaWarte między Dziedzicami i ż y 
dami przed wydaniem praw ide ł 15go S ierpn ia  1845 r. 
na dzierżawę karczem , szynków i t. p . b y ł y  rozpatrzo
ne  ostatecznie przez Naczelników G ubern ji  i Sądowe 
\5  ładze  przed wyżej wyznaczonym terminem.

De Ig j a .  P. 11 andew eyer  p o d a ł  się b y ł  do dymisji
z n rzędu  Posła w L o n d y n ie ;  ale na wyraźne życzenie 
Króla ,  wraca do tej posady.

F ra n c ja .  —■ Xżę Joinville (Żuęwil) wrócił z wyciecz*

ki do B resłu t i wkrótce uda się do T u lo n u . —  Sąd Po
licji popraw: skazał Właściciela fabryki Michała P erret 
na 3 -miesięczne więzienie i 300  fr. ka ry ,  za to iż chcia ł 
p rzekupić  Pana C ercle t (S e rk le )  Referenta  Rady Sta
nu; prócz tego skonfiskowano na rzecz szpitalów 5 ,0 00  
franków, ofiarowane Panu Serkle . —- K u rje r  f r a n c u z k i  
utrzymuie, iż dom R o tszy ld ó w  zapewnił sobie mono
pol tabaczny nie ty lko  dla samej Francji,  ale na ca ły  
kontynent ,  p rzez to, iż za pośrednictwem swoich Aien- 
tów, zak u p i ł  w Ameryce na k ilka lat z góry całe żniwo 
ty tuniu  i tab ak ,  do c z 'g o  uży ł k ap ita łu  30 miljonów fr . 
Wiadomość ta wznieciła obawę między Kapitalis tami, 
k tórzy  zawarli k o n tra k ty  z k ró lew ską francuzką fa
b ry k ą  ta b a k ,  ponieważ ta nie może nadal dostarczać 
swoich wyrobów po cenach daw niejszych.—  W iadom o
ści o k lęskach w ostatnich czasach poniesionych przez 
A b d e lk a d r a ,  p rzyczyn iły  się znacznie do przyw róce
nia spokojności w prowincji K o n s ta n ly n y . Jenera \J u s -  
s u f  ścigający Emira przez 3 nocy, nie pozwalał swoiin 
żo łn ierzom  rozpalać ognisk, aby nieprzyjaciel pochodu 
Francuzów nie spostrzegł.  Jen e ra ł  p rz y b y ł  o 30 godzin 
później za E m irem  do miasteczka Z a m in y , k tó re  go do
b rze  p rzy ię ło ;  Jen e ra ł  surowo skarc i ł  miasto; A b d e l-  
k a d e r  p rzed nim ucieka. Z powodu przy WTÓcenia spo- 
kojności, gościńce są teraz bezpieczniejsze. Xżęta A  li
niale  (Omal) i S a sko -K o b u rg sk i 24-go z. m. odbyli wjazd 
do B lid y /  nazajutrz wyiechali do M ilja n y , gdzie X ż ę  

O m al obejmie dow ództw o.—  Szczegóły przez B e rn a r
d a  podane o ieńcach francuskich, b y ły  bardzo sm utne 
ale prawdziwe. Po bitwie 23 W rześ : ,  gdzie zginął P u ł 
kownik M o n ta n ia k  i 300  żo łn ierzy ,  Arabowie wdarli 
się w środek czworoboku, w k tórym  leżał t ru p  tego P u ł 
kownika, w sztuki porąbali k a d łu b  i głowę odcięli. 
Oprócz tego, odcięli także g łow y wszystkim oficerom i 
żo łnierzom zabitym. Jeńców kijami zmuszono do nie
sienia tych głów odciętych aż do A b d e lk a d e r a .  D l i  
zachowania tych głów od zepsucia, smarowano ie mio
dem, a biada temu k to  owego smutnego obowiązku wy. 
konać zaniedbał.  W  ten sposób przeniesiono 2 ó0 głów; 
ustawiono ie w półkole  tw arzą ku  wschodowi, a kij zno
wu wskazywał ieńcom iak maią głowy te ustawiać; na
stępnie ludzie E m ira  na iego rozkaz  wykonali fantazją 
d łu g ą  przed temi głowami i zgromadzonemi ieńcami. 
A b d e lk a d e r  d a ł  rozkaz, by obchodzono się dobrze z ień 
cami a szczególniej z oficerami. W szyscy dostaią za ca
ł ą  żywność porcję  ięczmienia. Zbudowali oni sobie po- 
wien rod z .j  pieca do pieczenia chleba i tam wypiekaią 
swe p lack i ;  p rzem ysł  i praca n iektórych u łagodziła  
wspólne n ieszczęście, dzielą się bowiem wszystkiem. 
Jeńcy  nie mogą oddać dosyć pochwał Komendantowi 
K o g n a rd ;  iest on ich ojcem i opiekunem , a n ieraz na
wet wstrzymuie swym w yrazem działania B u  H a m e d i ,
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krwawego A bd elka d era ,  k tó ry  pr*y cofaniu’ się d e i r j ,  
k aza ł  zabić 6ciu ieńców, nie mogących śpieszyć za ara* 
bami. Komendant ma na swoie rozkazy mufa,- ale w’dro- 
dze oddaie go ieńcom lub ranionym. Jeńcy są prawie 
nadzy; ich żywność sk łada  się ty lko  wyłącznie  z plac* 
ków ięczmiennych, Jednakże  otrzymali pewną pomoc; 
garnizon w Tlemcen  p o s ła ł  im 1100 f r . ,  (dostali ty lko  
1000 f r . ) .  Dwóch posłańców umysinych p rzy by ło  do 
Tlem cen  z korespondencjam i, dano im listy, lekarstwa 
i p i łk ę  amputacyjną; wszystkie te przedmioty oddano 
D oktorow i Cabasse. T a k  więc A b d e l k a d e r  nie obcho
dz ił  się wcale dobrze z naszemi Jeńcami; ludzkość nie 
iest ani w iego charak te rze ,  an i w iego czynach, iest on 
zimno okru tnym , a działania łagodniejsze b y ły  tylkof 
skutkiem  iakiegoś wyrachowania politycznego, k tó re  mias
to  na celu oszukanie w ładz  naszych*

N iem cy. Z  G dańska  8  K w itł: .—  Jak  m a łą  sym pafją  
wichrzyciele zdołali wzbudzić w naszym o kręgu ,  najlepiej 
tego dowodzi m ała  liczba dotąd  u nas aresztowanych 
osób, k tórych  W ogóle iest I I ,  a pomiędzy niemi dwóch 
Duchownych. (Ga*; Powi N iem ;)

P o zn a ń  7  K w ietnia. —  Uwięzieni Z powodu osta* 
tniego zamachu na Poznań mieszkańcy K urn ika ,  wy* 
znali w zupełności winę swoią, a nawet prawie wszy
scy bez wszelkiej konfrontacji.  W ieczorem  dnia te* 
go, kiedy zagrożono miastu napadem, rozdawano mię
dzy nich chleb  i wino, a skoro  nadmierne użycie tego 
t ru n k u  zaczęło iuż głowy zawracać, udano się w po* 
chód na Poznań. R anny  ich dowódzca T rą b c zy ń sk ii 
po  w yzdrow ien iu , odesłany zos l - ł  do twierdzy, gdzie 
iuż znajduie się i M ir Osław ski. (Haude: i Sp:)

Drtia9 K w ie tn ia .  —  W edle  ogłoszonego wczoraj roz
k azu ,  dziś 5ta dywizja opuści W ielk ie  Xięztwo Poznań
skie. W y dan ie  tego rozporządzenia  i  wprowadzenie go' 
w wykonanie, dowodzi, iak dalece Rząd nasz przeświad
czonym iest, że nawet najmniejsza isk ierka  płom ienia ,  
k tó ry  naszej okolicy zagrażał,  iest p rzy t łu m io n ą ,  i że 
wszelkiego rodzaiu obaw y, iakim się n iek tóre  indywidua 
oddaią , zupe łn ie  są p ło nn e .  (Gaz; S zląska) .

Z  n a d  g ran icy  G alic ji i  K w ietnia. —  R ząd  nasz 
pracuie niezmordowanie nad reorganizacją tutejszego Kró
lestwa, i nad uspoki leniem poiedynczych symplomalów 
U|e ła d u ,  k tó ry  się ieszcze ty lko tu i owdzie pomiędzy 
włościanami objawia. Używa ku  temu środków wła
ściwych, k tó re  dotąd najpomyślniejszym uwieńczone by- 

sku tk iem . (Gaz: Po « :  Pr:)  * ’
S zw a jc a r /a .—  Igo  b. m. u m a r ł  w Kernie po k ró 

tk iej słabości Pu łkow nik  angielski W ild ^  k tó ry  w o- 
stalniej wojnie afgańskiej odznaczał się walecznością i 
talentem woienuym.

W ło ch y . N eapol 2 8  M arca . —  X ią lę  Piotr Ol* 
enburgski daw ał w hotelu swoisu (V ittoria) wspania

ł y  obiad pożegnałby, na k tó ry m  oprócz N. CESARZO* 
W E j  Rossyjskiej, znajdowali się wszyscy C złonkow ie  
najdostojniejszego1 I><>mu Cesarskiego Tenże XiąŻę d. 
ZSgo wyjechał do Rzymu. W ie lk i X ż ę  K o n s t a n t y ,  
poiufrze wyieżdża Z powrotem , a  mianowicie udaiąc 
się wzdłuż brzegów W ło ch ,  Francji,  Jłiszpanji,  Por- 
fug J j i  i t. d .;  przedwczoraj pe łen  m łodzieńczej rzeź -  
kości b y ł-n a  W ezuw juszu i raczy ł znajdować się w tea
trze francuzkiin. P rzed  wyiazdein J. C. W . W . Xcia 
KONSTANTEGO, K ról Neapohtański b ę d z i e  i e s z c z e  o -  
becny przy manewrach Kossyjskich marynarzy o k rę 
tów w tutejszej p rzys tan i leżących .—* N. C E S A R Z O W A  
oczekuie tylko przyiaźnej pogody, aby b e z  dalszej zwło
ki p rzeds ięw ziąć  podróż do Rzymu* Pi by t w Rzymie 
ograniczy się na 12tu, najwyżej na 1'ótu dniach. W ą t 
pliwa pogoda nie dozwala odleglejszych wycieczek, ie» 
dnakże W ielka XŻna W eklem burgska wraz z C ó rk ą  i 
Synem, W . Xżniczka Ot.G'\ i W .X ż ę  K O N S T A N T Y  prze
pędzili dzień cały w K a ja  i nad jeziorem F u ja ro . Do 
Pom pei towarzyszyli N. C E S A R Z O W E J  prócz K róle
stwa Jchmość N eapo litańskich , Xiążęla A y u ila  i Tra« 
p a n i,  i Minister spraw wewnęt San tage 'o . N. C E S A 
R Z O W A  Zwiedziła ulice G rab a rsk ą ,  znakomite  gmachy 
ulicy MerkurjusZa, forum, teatr, amfiteatr  i św iątynię  
Izydy .  W  iedirym zdomów ulicy Fortuna czyniono wy
kopywania, k tóre  szczególniej okazały  się obfitemi pod 
względem przedmiotów brązow ych. W  kuchni znalezio
no konchyfje pięknego kształtu  do wkładania ostryg  i 
j r u t t i  d i m ar e j na ognisku komina znaleziono w ielką 
ilość popiołu na bok odgrzebaną, i kilka kości od k u r 
częcia leża ło  na ziemi. Nadzwyczajne zajęcie okazał p r z y  
tych Wykopy Waniach W . X żę K O N S T A N T Y .  K i l k u  mala
rzy  przygotowało w zam ku m a łą  wystawę obrazów ; {V, 
C E S A R Z O W A  o d łoży ła  iednakże kupno większych 
przedmiotów do spodziewanego prZybycit Najdostojniej
szego MAŁŻONKA, i ograniczyła się na zakupieniu ma
ły c h  dla album  stosownych przedmiotów. (G. P. Aug:) 

Turcja . —  Su łtan  w nowym manifeście p rz y p o m n ia ł  
zbawienne przepisy futyszery fu G ulhany , i takowe zao
s t r z y ł  dla wiedzy urzędników*

Rozm aitości. —  Poseł francuzki w A len a ch  P . P ir  
shatory , p rzysy ła  dla muzeum w Luwrze  posąg S o jo -  
kl'.sa j ma to być iedno z najznakomitszych dzie ł  sztu
ki starożytnych Greków. —  A lexander  D um as  napi
sa ł  nową koaiedję p od - ty tu łem  »Górka Reienta .” —-> 
D onize tti  popadł teraz w zupe łne  odrętwienie, w stan 
idyotyzmu. —" Berlinie  u m a r ł  niedawno kapitali
sta, k tóry  od wielu lat przyzwyczaiony b y ł  spijać so
bie codzicń szk lankę piwa we wsi S tra h la u ;  iego te 
stament zawiera wiele dziwactw, między innemi zapi
s a ł  gościom uczęszczającym regularnie do karczm y w 
S lra h la u  legaty po 500 ,  100 i 200  ta la rów ; podobne
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l e g a ł y  s ł u g o m  k a r c z m y ;  d w o m  t r a g a r z o m  k a z a ł  o z n a j 
m i ć ,  1 / i e d n e m u  z a p i s a ł  1 5 0  t a l a r ó w ,  a d r u g i e m u  n ie j  
za  t o ,  iż r a z  p sa  n i e m i ł o s i e r n i e  w y b i ł .

S Z A R A D A .
P ie rw szą  zwróć,  l i tera  będzie .
P r u g i ,  pewna p o rc ja ,  miara.
f V s z y s r e i C złow iek  w każdym względzie
Najmniej p racow ać się stara .

(Z esz ła  Szarada  Ł u czyw o ).

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W  Y.
C hm ie lew ski  Adalber t  Nacz: Komory Celnej z Miechowa; Me- 

d  ) U  Pass eł  Adjut:  W . c .  r . ,  z Pete r -bu rga ;  O w idzk i  Ja n  Oby: 
z  Chodowa; R os tw orow sk i  Nepom: Oby; zL eśn o w o l i .  (O .  P •)

DOWIESIENlii.
M e tr  muzyki na Fortep jan ie ,  maiąc k i lka  g o d z i n  wolny ch ,  

życzy  sobie dawać L E K ! . J E  za umiarkow aną cenę. Ż y c z ą 
cy  sobie pobierać takow e,  raczy się zg łos ić  na K r a k : -P r z e d 
mieście  Nr 438,  do L itogra f j i  P. K os ińsk iego ,  w S k le p ie ._

P A N T A L JO N  m ahoniowy, zupe łn ie  n o w y , i e s t  
do sprzedania  za  pomierną cenę; oraz drugi u ż y 
wany, do na ięc ia ,  pod Nrem 617 przy  ulicy 
Danielewiczowskiej ,  w pałacu Bibljoteką Z a ł u 

skich zwanym, w oficynie przy b ram ie ,  na Im p ią t rze .
K toby  miał S U M M Ę  złp .  10,000 do ulokowania

J W S L .  n a  I s z y  S r  h i p o t e k i ;  z e c h c e  swój a d r e s  nadesłać p o d
■UrK.,? Nr 1298 lit: A. p rzy  ulicy Nowy świa t ,  do W ł a ś c i 

ciela domu.

Podp isany ,  maiący własną B erl inkę ,  * k t ó r ą # '  
w raca  do miasta Nieszawy, zaw iadamia S z a - »  
uowne Osoby , k tó reb y  miały iakie T o w a r y t f  
nad brzegiem W is ły  lub gdzie indzie j ,  iż 3  

fo b o w iązu ie  się ta k o w e  O D S T A W IĆ ,  ża pom ierną  cenę,ą^ 
% d o  M ia s t :  Now e g o -D w oru ,  W ło c ła w k a ,  N ies /aw y ,  C ie - * '  
i chocinka, i t.  d. In teresowane Osoby zgłos ić  się rączą t  
% n a  T a ra s ,  gdzie stoi moia Berl inka,  lub do Pana  F ra i j l i c l i ^  
Ł  M a js t ra  P o w  roźniczego pod N r  2681 p r z y  ulicy B e d n a r - ^  
O s k i e j — Zabaw ię  ty lko  dni 10 do 12. M

Z Ł :  30 N A G R O D Y . Ktoby d o s t r z e g ł  skradzione S R E 
B R O ,  iako to :  9 Sztućców o 4ch g rahkach g ład k ich ,  i takich- 
że  Ł y ż e c z e k  od kaw y  sz tuk  10, na k tó rych  znaki szczegó l
ne są :  l it : Z .  F a b r y k a  S zw ar tz ,  p róba  12, i " CIJ*.d?c w ia
domość do Gospodarza domu N r  790 p rzy  ul icy  E lek tora l-  
siej, naprzeciw K o m o ry .  .

A d m in is tra c ja  X ie z tw a  Łow ickiego. —  P ° do,e 
cznej wiadomości ,  że na w ydzie rżaw ien ie  F O K  ALG w S k ie r 
niewicach p rz y  d rodze  żelaznej  W a r s z a w sko -W  ledenskmj,  
gdzie lest Stacja p ie rw szego  r z ę d u ,  odbędzie się icytacja 
W tymże F oxa lu  w dniu 5 /1 7  Kwietnia  r . b. F oxa l  wspomnio- 
ny  będzie w ydz ie rżaw iony  na rok iedeil • lub więcej według 
życzeń P re tendentów, l icytacja rozpocznie  się od summy Rsr.  
1 800 ,  O pła ta  dzierżawy uskutecznianą być  ma kwartalnemi 
ra tam i z góry, a ponieważ Foxa l  iest kosz tem Skarbu  Xięz-  
tw a  umeblowany, przeto na zabezpieczenie takow ych  i p e 
wność utrzymania w p o rząd k u ,  Dzierżawca obowiązany b ę 
dzie  z łożyć  kaucją  w Lis tach Zastaw; w Vio części warto-  
śc i Mebli i Lamp. Oprócz prostej wódki i zwyczajnego p i 
w a ,  k tó re  z składów X ięz tw ą  dawane będzie ,  wszelkie inne 
T ru n k i  oraz W ik tu a ły ,  Dzierżawca może sprowadzać  zkąd  
m u się podobać będzie .  P rzystępu iący  do licytacji ,  z łoży  
na wadjitm R s r .  450,  k tó re  u trzym uiącem u się p r z y  d z ie r 

żawie na poczet  kaucji  zaliczone będą,  odsłępuiącemu zaś od 
takow ej ,  zwrócone zostaną.  —  Administrator  X ię z tw a ,  Radca 
S tanu,  T .  B o tu in k o  R eferen t ,  F . S taszew ski.

W  zeszłym  tygodn ia ,  zgubiono przy  ulicy  F r e t a ,  K S I Ą 
Ż E C Z K Ę  L egi tym ary jną ,  wydaną w Ł ę c z y c y ;  o raz Z łp .  225 
w biletach Bankowych. Sumienny Znalazca przez w zg ląd ,  
t e  te pieniądze b y ły  Osobie poszkodowanej na spraw unek  
dane, zechce oddać takowe do |D rukarn i  K ur je ra ,  za nagrodą.

K A P I T A Ł  80,000 z ł . ,  iest  do ulokowania razem 
lub częściami 11a Domy m urowane w W a rsz a w ie .  
—  DOM masyw murowany w środku miasta p o ło 
ż o n y , czyniący  dochodu netto 4 : 00 z ł . ,  iest do s p rz e 

dania pod korzystnem i warunkami. W iadom ość p rzy  ulicy 
N owe Miasto pod Nr 359, w Handlu Korzennym.

W z y w a  się Pana Jozefa  SK R O C H O W  SK .IEG O , pocho
dzącego z W o ty o ia  wsi K araklina ,  aby w in teresie  własnym 
zechcia ł  s ię  zgłos ić  pod Nr 1309, p rzy  uliey N ow y-św ia t ,  
lub zostawić swój ad res  w Drukarni  K u r je ra .

F O R T E P J A N  m ahoniow y, w nowym guście, 
na 6 i p ó ł  ok taw y ,  do sprzedania  p r z y  ulicy  
F r a n c i s z k a ń s k i e j  pod  N r  1794, u S. Benkla , za 
pom ierną  cenę.

W  d n i u  4 / 1 6  Kwietn ia  r. b. o godz: 12 w południe ,  o d b y tą  
zostanie w B iurze  Zarządu Komunikacji lądow ych  i wodnych 
publiczna iu minus licy tac ja ,  p rzez  opieczętowane deklarac je ,  
na zrobienie  B R U K Ó W  na Z jeździe  buduiącym  się w W a r 
szawie,  od K rak :-P rzedm : do Mostu na W iś le ,  od cen nastę- 
puiących : 1074*/j sążni kwa t ra t :  b ru k u ,  sadzonego na b iton ,  
bez m ater ja łów , po Rsr 2 k. 40; 3271 /3  sążni kw adr:  zwy- 
czajnego nowego b ru k u ,  sadzonego powiększej części na g ruz  
bez m ater ja łów , po k. 30; 2044 sążni kw: p rzerob ien ia  dawnych 
b ru k ó w , łącznie  z rozebraniem tychże  i poprawieniem plan- 
tunku,  po k. 40. Prócz  tego na dostarczenie  pod b r u k ,  o 
ileby to od podejmującego się powyższych robó t  b y ło  żąda* 
ne, k i lkudzies ią t  do stu  k i lk udz ies ią t  sążni sześciennych tak 
g ruzu  iako i piasku po R s r .  2. P rz y s tęp u iący  do licy tacji ,  
obowiązany iest z łożyć  wadjifm w summie R s r .  400; oraz 
k w o tę  R s r .  15 na koszt  ogłoszenia l icytacji . W a ru n k i  tej 
l icytacji  p rzejrzane być  mogą w Biurze Z arządu  Kom: Ląd: 
i W odnych ,  i u In sp e k to ra  D y ry g u iąceg o  budow ą Zjazdu, 
p rzy  ulicy M arjensz tad t  pod Nr 2647 lit: A.

DOM przy  iednej. z ulic p ry ncypa lnych  iest do 
sprzedania z wolnej ręk i ,  bez pośredn ic tw a F a k to 
rów .  Wiadomość pod N r  424 przy ulicy K ra k o : -  
Przedm :,  na 2m p ią trze  od frontu.

Z g in ą ł  P IE S E K  z rasy w yże łków  angiels , pó ł  
roku  maiący, b ia ły ,  ł eb ek  i ł a tk i  kasztanowate,na 

istegL szyi m iał  ob rużkę  pąsow ą z dzwonkami, a to dnia 
14 b. m. o ko ło  O grodu  Saskiego od Żelaznej b r a 

my; łaskaw y  Znalazca raczy go oddać p rz y  ul: Niecałej  pod lit: 
G , a  stosownie wynagrodzonym  zostanie._______________________

Dziś rano c iep ła  s topni 7. W czo ra j  w południe  13.
T E A T R  R O Z M A I: .  Dziś, 8my raz T r e jw ś .  4ty r a i  P o ży c i  

m i piec z ło tyc h .  88my raz K to  tvie.-— J u t r o ,  w P ią te k  i Sobo
tę ,  niebędzie  w idow isk .

W' Hotelu L ipsk im  w nowo wyrestanrow anym  
lokalu, dostać można każdodziennie SN] AD AN, 
O B IA D Ó W  i K O L A C J I ;  oraz spodr iew aiąc  się 
teraz i naprzysz łość ,  źe łaskawa Publiczność nie- 

om ies ika  zaszczycić mnie swoiemi względami, mieszkając p rzez 
lat k i lka  w Hotela  Saskim, te raz  p rzen iosłem  R e s tau rac ję  do 
powyższego Hotelu; p r z jc z e m  polecani się względom Szano
wnej Publiczności.  O c h .


